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Związki robotnicze nie dopuszczą do indy widualnych 


Cena murmer 
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w Czechosłowacji SOhalerzy 
w Niemczech 7 fenigów; 
w Gda: sku 10 fen, gdańskich 


|Fałszy wy prokurator 


w Lesznie 
Poznań, 15 kwietnia, 


W Lesznie pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej za nieprawne posłu- 
giwanie się tytułem prokuratora Wacła- 
wa Żuchowskiego który bv: $--„rętarzem 
prokuraorjj przy sądzie grodzkim w 
Lesznie, a podając się a kilku kupców za 
prokuratoro zaciągn:i z n.u kredyt ua 
3000 zł., których w terminie nie uwisuił. 

Po zamknięciu rozprawy, sąd ogło- 
sił wyrok, skazujący oskarżonego na 10 
miesięcy więzienia. 
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umów. Delegacja robotników udaje się do min. pracy 


Łódź, 15 kwietnia 

G) W dniu wczorajszym cztery związ- 
ki przemysłowe w Łodzi, skupiające 
większość fabryk włókienniczych na 
terenie naszego miasta, wypowiedziały 
umowę zbiorową, zawartą w swoim 
czasie ze związkami zawodowymi. Umo 
wa wypowiedziana została na dwa ty- 
godnie, a tem samem przestaje obowią- 
zywać w dniu 2 maja b. r. 

Fakt ten wywołał w Łodzi kolosalne 
«wrażenie. Podczas gdy przed rokiem 
1928 umowa zbiorowa w przemyśle od- 
nawiana była niemal co rok, przyczem 
każdorazowo ustałano inne warunki, 
bądź po myśli interesów robotników, 
bądź po myśli interesów przemysłu — 
ostatnia umowa nie była już odńawiana 
od 3 i pół lat. Podpisana została ona w 
październiku 1928 po długotrwałym 
straiku robotników we wszystkich fa- 
drykąch, kiedy w ostateczności zwró- 
couo Się mo arbitraż rządowy i w te 
hg zdólano zlikwidować cały kon- 


Od tego czasu umowa ta była auto- 
matycznie przedłużana z miesiąca na 
miesiąc i ani z jednej ani z drugiej stro- 
ny nie starano się dotąd spowodować 
jakichkolwiek zmian ani w warunkach 
pracy ani też płac. 

Jak się dowiadujemy: już niemal od 
roku iabryki, zrzeszone w związkach, 
które podpisały umowę, domagały się 
od zarządów swych związków, by 
umowę wypowiedziały. Motywowali 
oni swoje żądanie tem, że przemysł nie- 
zrzeszony, który nie podporządkowuje 
się warunkom umowy zbiorowej, może 
kalkulować taniej swe wyroby, a tem 
Samem stwarza groźną konkurencję dla 
przemysłu zrzeszonego. 

Jednak zarządy związków, biorąc 
pod uwagę ciężką sytuację w Łodzi, 
pragnęły utrzymać w dalszym ciągu 
stan dażychczasowy. 

Ostątnio jednak presia ze strony 
przemysłowców była tak wielka, że 
związki przemysłowe zdecydowały się 
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takiej formie, która pozwala przypisz- 
czać, że nowa umowa nie będzie za- 
warta i że w Łodziętrwać będzie stan 
bezumowny. 


umowę wypowiedzieć. Uczyniły to w 


W, dniu wczorajszym już „odbyły się'nej a później odwołać się do ogółu ro-, wie 


NIE DOPUŚCIĆ DO ZAWIERANIA 
UMÓW INDYWIDUALNYCH Z RO- 
BOTNIKAMI 


i wspólnie wszcząć akcię, początkowo 


posiędzenia zarządów związku « Prača“ ,dotników i 


i Z. Z. Z. Na posiedzeniach postanowio | 
no pod żadnym pozorem 


Wsirząsający drama! miłosny 
pracownik fryżiarski zabił właścieleia zakładu, młoią 
manieurzysikę I sam pozbawili się życia 


Z: BUUKOWATŃY 


„Sosnowiec, 15 kwietnia. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 

mieszkańcy mó 

bójstwem dokonanem przez “subjekta | 
fryzjersk songina Posyłka, 


ko 


(d) Dziś na wokandzie łódzkiego są- 
du okręgowego znajduje się sensacyjna | 
sprawa. i 

W Łagiewnikach Poklasztornych za- 
mieszkiwał Piotr Makowski: * Pómiędzy 
jego rodziną, a Wojtczakami, blisko z 
nimi spokrewnionymi, często wynikały 
nieporozumienia na tle majątkowem. — 
Pewnej nocy do zagrody Makowskiego ' 
wtargnęli czterej zamaskowani mężczy-, 


Źni, uzbrojeni w rewolwery. 


Makowski, który również miał broń, | ców: Piątkowskiego i Jedyńskiego, któ- ły. Jackowska padła również 


stawił im opór i zranił jednego z napast- ` 
ników. 
Pozostali napastnicy rozprawili się z 


| 
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PROKLAMOWAĆ STREJK W PRZE- 


MYŚLE WŁÓKIEN 


y 


NICZYM. 


Okoliczności tej tragedji przedstawia- 
1się następująco: W zakładzie fryz- 


snowca zostali zaalarmo* | érskim Stanisława Kapuścińskiego przy 
> wem: i «ut -Orke fi; pracował Longin Posytek. 
Po pewnym czasie została przyjęta do te | 


i piękna manikurzyst- 


go zakładu 
EPC = | zy, oko Ak 


9emsacjiny proces w łodzi 
Zabójcy Muicqęwsieeśo ma ławie 
easisearżwrnz5cka 
Łódź, 15 kwietnią. j 


właścicielem gospodarstwa. Przed za- 
grodą zamordowali go nożami. 
rawców nie wykryto. Po pewnym 


czasie powstał pożar w zagrodzie Wojt- | 


czaka, stryja Makowskiego. Zagroda 


Wiaściciel zagrody, Wojtczak, przy- 
party do muru przez policję, przyznał się 


'że sam wzniecił ogień, chcąc się pozba- 


wić życia, dręczyły go bowiem wyrzuty 
sumienia, gdyż pośrednio brał udział w 
zabójstwie Makowskiego. 


Wskazał on policji właściwych spraw 


rzy dziś stanęli przed sądem. 
Niezwykła ta sprawa „wzbudziła duże 
zainteresowanie. 


Wokany przerwały chwilowo swą dziełalnoś 


ABcja ratunkowa w Sołudniowej Ameryce 


New York, 15 kwietnia. Í 


aparatami tlenowemi. Wszelka akcia 


Posiedzenie komitetu wykonawcze- 
go klasowego związku odbędzie sję do- 
piero w poniedziałek, a to ze względu, 
iż przewodniczący związku, poseł 


iw ministerstwie pracy i opicki społecz | Szczerkowski bawi obecnie w Warsza- 


i dopiero jittro przybywa do Łodzi. 
W poniedziałek zatem sprawa akcji 
w przemyśle zostanie definitywnie zde- 
cydowana. 
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ka, Bolesława Jackowska. Ze względu 
na niepowszednią swą urodę poczęła 
się ona cieszyć względami zarówno sze- 
„fa jak i jego pracownika. 

' Po pewnym czasie Jackowska i Po- 
syłek postanowili się pobrać, Zamiary 
młodej pary nie przypadły jednak do gu- 
stu Kapuścińskiemu, który w dalszym 
ciągu adorował Jackowską. Gdy jednak 
Jackowska wręcz oświadczyła, że wyj- 
dzie tylko za Posyłka, Kapuściński wy- 
dalił ich z zakładu. Posyłek straciwszy 
| zarobek, nie mógł więcej myśleć o ożen- 


ku.  Zawiedziony w swych nadziejach, 
postanowił zemścić się na Kapuściń- 
skim, 


Wczoraj śdy Kapuściński opuścił za- 
kład, podszedł do niego z tyłu Posylek, 
vdobył rewolweru i strzelił dwukrotnie w 

jego stronę, Obie kule były celne. Ka- 
puściński padł nieżywy na ziemię, 
| Po dokonaniu tej zbrodni, Posyłek 
udał się na boisko Wiktorji, gdzie cze- 
kała jego narzeczona. Po krótkiej rozmo- 
i wie, Posyłek dobył znów rewolweru i 
oddał w kierunku narzeczonej dwa strza- 
nieżywa 
na ziemię, 

Z kolei podwójny morderca skiero* 
, wał lufę w swą pierś i strzelił, raniąc się 
śmiertelnie, Na miejsce przybyło niez- 
włocznie pogotowie i przedstawiciele 
policji. Posyłek był jeszcze przytomny. 
Oświadczył, że zabił Kapuścińskiego z 
zemsty. Po złożeniu tego oświadczenia, 
Posyłek wyzionął ducha. 

Należy zaznaczyć, że Posyłek jest 
synem byłego więźnia politycznego, Ja- 


Po paru dniach strasztych wybu- ratunkowa jest mimo to niezwykle u- na Posyłka z Częstochowy, który został 


chów wulkanów w Kordylierach, na- 
stąpło wczoraj już pewne uspokojenie. 
Wulkany nie wyrzucają jaż tak wiel! 
kich mas popiołu i kamieni, jedynie po 


trudniona ze względu na  zasypanie 

dróg komunikacyjnych popiołem. 
Niezwykle silnie daje się odczuwać 

brak wody słodkiej j pożywienia. Ucze- 


s zamordowany w tajemniczych okolicz- 
nościach. Longin Posyłek wysłał przed 
dokonaniem swego straszliwego czynu 
(listy do, policji, w których stwierdza, że 


stokach gór spływa lawa, i rozlegają ni uważają, że nie należy się zbył optymi- nie jest mordercą swego ojca, prawdo- 


się głuche grzmoty podziemie. 


stycznie zapatrywać na tymczasowe 


podobnie więc był podejrzany o dokona- 


Władze w dalszym ciągu wysyłają uspokojenie się wulkanów, gdyż mogą nie tego morderstwa. 


do prowincji najbardziej dotkniętych 
klęską wybuchu oddziały ratunkowe z 


ma lada dzień wybuchnąć z zdwojoną 
SHĄ. U 


Mord pod Mołodecznem 


Wilno, 15 kwietnia. 


stalć, iż sprawcą morderstwa jest 20- 


We wsi Osowiec gm. kraśnieńskiej|letni Jan Grysel, mieszkaniec wsi Oso- 


(Mogdeczno), popełniono 
morderstwo. A 
Oijarą mordu padł włościanin Jan 


| 


W wyńiku dochodzenia zdołano ü- 


zagadkowe | wiec. 


Sprawca morderstwa odmawia na- 
Dochodzenie prowadzi się. 
razie zeznań, 


| 
Opłaty pocztowe 
staniały 


Łódź, 15 kwietnia. 

„(t) Z dniem dzisiejszym obowiązuje 
zniżona opłata za wszelkie listy j prze- 
syłki pocztowe. List zwykły w kraiu 
kosztuje od dziś tylko 30 groszy, karta 
pocztowa — 20 groszy. W tym samym 
stosunku zredukowane zostały opłaty 
listów poleconych i „express“. , 
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__ Koniec kryzysu we Francji?.. 
Liczba bezrobotnych zmniejszyła się. — Fabryki ruszyły. — 


Wybory do parlamentu odbędą się 1-go maja. 
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| Na giełdzie spokój. — „Strejk klijentów' załamał się. 
| 


Paryż, w kwietniu. ' nieważ jednak nowy parlament musi się' wiele charakteru politycznego parlamen 
fu) Na półkach księgarń paryskich już zebrać dnia 1 czerwca, więc Tardieu tu francuskiego. : 
ukazała się książka pod wesołym-tytu- musiał się zgodzić na wybory w dniu 1 Opozycja na wszelki wypadek zwala 


całą winę za obecny kryzys na partje 
umiarkowane, idące do wyborów pod 
lagą „Poincare-Tardieu". 


łem: Koniec kryzysu. m 
Oczywiście, że optymistycznie nastro 
jony autor zanadto się pospieszył, Do > ; y 
. końca kryzysu jeszcze daleko. Niektórzy bez pewnych obaw oczekuje dnia wybo- Od tego, kto będzie rządził Fraacją, 
uważają nawet, że to dopiero początek. rów. — Według ogólnego mniemania | ależy do pewnego stopnia stan finanso- 
Lecz ostatnio w handlu, nastąpiło tu pe- pierwszomajowe wybory nie zmienią o wy i ekonomiczny kraju. 
wne ożywienie, które już jest objawem 
„bardzo pocieszającym. , 


aja. 
Obywatel francuski, pragnący: już 
spokoju i normalnego trybu życia, nie 


Narazie jednak sytuacja się poprawia 
Nie należy jednak przesadzać i mówić 0 
zażegnaniu kryzysu. Wolno jednak przy* 

uszczać, że „kryzys kryzysu” minął, — 
prawdzie jedna jaskółka nie stanowi 
wiosny, ale bez niej mimo wszystko, 


wiosna nigdy nie nastąpi... RÓ 


Przedewszystkiem. zaznaczyć ERA : <>. iró m 
da wstrzymanie wzrostu bezrobocia. W ez zh EB GGSZEEC | 
“ciągu ostatnich sześciu miesięcy armja SIĘ 


, bezrobotnych wzrastała z dnia na dzień. 
Statystycznych danych z tej dziedziny 
niema, albowiem we Francji rejestruje 
"się tylko tych bezrobotnych, którzy 
otrzymują państwowe zapomogi, a liczba 
ta nie wyczerpuje ogólnej ilości osób po- 
zbawionych pracy. Z państwowej zapo- 
© mogi korzysta zaledwie 300.000 bezro- 
botnych, a według słów samego ministra 
pracy, we Francji jest przeszło miljon 


Kryzys rodzi dobre 


w których podaż wielokrotnie przewyż-| Zaletą ogłoszenła jest nawiązanie do 
sza popyt na wszystko, co nie jest arty- jakiegoś aktualnego wydarzenia chwili 
bezrobotnych. 4 ikutem pierwszej potrzeby, Stwarza to, bieżącej. Przypada w tym tygodniu np. 
I oto w ostatnim tygodniu poraz pier oczywiście, konkurencję. Firmy przeli- rocznica śmierci Goethego. I oto radzi 
wszy od sześciu miesięcy liczba osób ko cytowują się wzajemnie w ustępstwach się pomysł. Jakiś oczytany w literatu- 
dż ju waha z wiec: zapomogi na rzecz klijentów. rze kupiec opinan. ARTN EEO 
zmniejszyła się o 3.009, Należy przypu* > z „| „Z powodu pr . 
„mel w lg masepnychdyęeda ość zeza deiat ogtosze w By: GOETHEGO polecam emy i 
nastąpi dalszy spadek bezrobocia, [a aklm-stanie rżeczY Bo też są one naj £9 podobizną w pięknem wykonaniu w 
We Francji rozpoczynają się obecnie |epszem odbiciem życia. Odzwierciadla- Sklepie porcelany i naczyń kuchennych, 
wielkie prace ziemne. Z miast odbywają j A ANR EE wszystkie potrzeby ludz- | tamże przyjmuje się wszelkie napisy 
i się już wędrówki robotników do folwar- kle widać na co jest największa podaż. oraz malowanie na porcelanie Nastę= 
ków w Bretanji i Normandji, gdzie pra- czego brak i czego kto szuka. Między puje adres, ; 
ce potrwają aż do października, ich wierszami doczytać się można wiele|, Naczynia kuchenne — i Goethe! Po- 
l Ożywienie w handlu i przemyśle za tragedyj codziennego życia i odkryć Zornie żadnego związku, a jednak cze- 
_inicjowała dziedzina metalurgiczna, któ- wieję stron jego brzydkich, i ładnych, i, 89 Się nie robi dla celów reklamowych. 
ra po okresie długiego zastoju, otrzyma- zabawnych. A kryzys? woła z każdeg»| Drugi pomysł. Ogromnemi literami 


dnia szereg poważnych zamówień. W'nie* osłoszenia wielkim głósćm. A qonieważ rzuca się w*oczy” napis: „Kto elice 


których fabrykach metalurgicznych, któ konkurencja rośnie w miarę kryzysu, | 100-19..." . 
Te zamykano dotychczas od piątku do. oruszył więc on mimowoli umysły| — Naturalnie, obliczone to jest na psy- 
-oponiedziałku, wprowadzono znowu 48 kupców i producentów w kierunku re- chologję czytelnika. Czego . chce „dziś 
godzinny tydzień pracy. „s, klamy. Tam, gdzie jest wielka _konku- każdy? Gotówki. 100 — wypisane wo- 
Wskutek kryzysu, mocno ucierpiały encia, trzeba czemś wyróżnić się od łowemi literami, „ły“ — malutkiemi, li- 
trusty włókiennicze w północnej Francji innych. Trzeba tak skonstruować ogło- cząc na to, że każdy będzie myślał o stu 
w rejonie Lille-Roubaix, Zamówienia za- <zenie, aby rzucało się w oczy i mogło złotych. Trzeba przyznać, że pisownia 
graniczne uległy znacznej redukcji, zajnteresować nawet takiego czytelni- prostego słowa „stoły* conajmniej ory- 


szczególnie od chwili spadku funta an- 
Niesamowita wędrówka czaszki 


. gielskiego, Teraz sytuacja w przemyśle 
włókienniczym również się polepszyła. 
Ożywienie to tłumaczy się tem, że fabry- 
kanci wyczerpali już cały zapas towa- 
"rów i muszą obecnie przygotować nowe 4 À 
składy. Faktem jest, że Aalia RA się Wsśirzeąsajegce przeżycie <u «AB CRH FA 
również zamówienia na towary włókien- asnermściazea iioremcisie$w 
nicze, lecz czy będzie to zjawisko stałe, 3 ; KAZ Mac 
czy też tylko sezonowe, trudno narazie | (y) Na wzgórzu, położonem na pery- dość często i nie sprawiają najmniej 
określić. ferjach Florencji, w pobliżu Piazalle go wrażenia. © TEA TERA 
Cały szereg symptomów wskazuje na Michelangelo, znajduje się cmentarz. Tu- Grabarz wzią a rę zh ez zaji i ar 
to, że zbliża się poprawa sytuacji. W taj, na tle pięknych pomników i malow= szego aaien czaszkę, która 3 ie k x 
ciągu dwóch ostatnich miesięcy — lute- niczych kaplic, spoczywają szczątki da- się od PY, i po POA , 
go i marca jez operacje gą stały się | wnych pokoleń. i na jej pochodzeniem, odrzucii ją 
pewniejsze. Kursy ustaliły się na pew-| W tych dniach rozległ się nagle prze- , | Ą 
nym. poziomie. Wyjątek stanowią tylko | rażliwy okrzyk, który głuchem echem, Grabarz przystani n ó rę w» 
papiery, mające jakiś związek z koncer=| odbił się w cichej atmosierze tego parku “°P a A É a : E An (ŻA 
nami lvara Kreugera. , wiecznego milczenia. Jak się okazało, by paroi p w EAA SON 
Widoczna jest również pewna tenden okrzyk ten wydał grabarz cmentarny. 5 pre t kosza E sh ' 
cja ożywienia w handlu. „Strejk klijen- Był on wyrazem najwyższego przeraże- Nie był to i aa oł żaru, Jara Araki 
tów” — jak francuzi nazywali słaby ruch nia, które spowodowane zostało zgoła niej Ti i PA fakt, który nie zz 
zimowy, — zbliża się ku końcowi. Z je * niesamowitem zjawiskiem. Grabarze nie RA an 48 A wat word 
nej strony kupcy znacznie obniżyli ce-'należą do rzędu ludzi tchórzliwych, cią- | "3 najmniejszych wątp » Z 
ny, z drugiej zaś — klijént poczuł nagle głę przebywanie wśród nieboszczyków W panicznym Pisk gra dE po- 
potrzebę zajrzenia do sklepu. Wiosna stępiło w silnym stopniu ich nerwy i wra czął uciekać, Przed bazyliką a Minia- 
zawsze zmusza paryżan do wydawania zliwość. Mimo to, wypadek, jaki wyda: to al Monte, w ee ata po nieceniu 
A sum, Kryzys już się znudził rzył się na cmentarzu florentyńskim, był począł wzywać o natychmias ova RR 
wszystkim.. Ludzie przestali się go oba- tt niesamowity w swej potwornej gro- moc. Na żak Po arza, nadbiegli 
wiać, istnieje jakieś ciążenie wśród mas | zję, iż nie wytrzymały nawet zaharto+ ogrodnicy i, fanis ziawszy 2 RZE 
do normalniejszego życia, wane nerwy starego grabarza. > au jes ne Rn A h aet 
p or wo A osi Lb o kk Grabarz znajdował 'się w najbardziej Se przekradać do starego grobowca. — 
wdopo Od pęta oce A oddalonym zakątku cmentarza, gdzie Czaszka wała się ciągle naprzód 
na 1i8 dzień maja. Rząd długo zastana- 3 rwa ob s posu ę przód. 
wiał się nad wyborem daty. Dzień pierw- taak ena Pjong iE e Z kierunku, jaki obrała, wynikało, iż pra 
. AŻ : wateli Florencii. ; o 
szy maja wydawał Wie wielu nieodpo- tu grób dla zmarłego właściciela-sklepu gnie z powrotem dotrzeć do swego da 


wiednim, W dniu tym przypada, jak wia- ? PA Aen wnego miejsca pod powierzchnią ziemi, 
domo, święto robotnicze. W dniu wybo» | kolonialnego Giglio, pa ah Dalszą tę akt eż kąt MADOWZY, prze- 
rów zebrania i wiece są zabronione, a Od wielu ef posiadał na cmentarzu rwali Lej b ośro ley, aw; ywem 
Cóż to za pierwszy maja bez wieców? | specjalnie zarezerwowane miejsce obok PATa E a praean ia a ada 
Drugi „turnus” wyborów, przypadający į swego pradziadka. Az | 


s X . . d . d s 
Aaa poa Jett święto Ta DAT ł Zaledwie spaddi grabarza zanurzył Tajemnica niezwykłeśo zjawiska zo- 


wybrany. Jest to święto Joanny D'Arc i| í ł zo- 
i wtem nagle natknął stała całkowicie wyświetlona. Z rozbitej 
królewskich kamelotów, Pozostały więc się w ziemi, j gł ę ae wyrokegj tótw, Żów © Voire 


terminy — 15 i 21 ja, ale 15 maja na jakieś szczątki, które, według wszel- * z 

a Kato zieleni, gd każdy okr kiego seb iza na Gy że A koo śnie ek Nieostroż- 
j d i a Giglio. praktyce 1 rabarza przebudziła go ze Snu, po» 

nujący się francuz wyjeżdża na łono do pradziadka pan raw bada ja n A A 


przyrody, mając politykę w pięcie. Po- grabarza wypadki takie zdarzają się 


Ogloszenie musi przykuć uwagę czytelnika, - Goethe i... 
naczynia kuchenne.—,,lto chce 100-iy... | 


Przeżywamy czasy ciężkie, czasy, ka, który wogóle ogłoszeń nie czytuje. ginalna, jak również skład gramatycz- 


ny całego zdania... 

~ Pewna firma roztacza przed mami 
niesłychanie nęcące propozycie. Oto ni 
mniej ni więcej tylko rozdawać będzie 
całe 8000 koszuł męskich — darmo! Do- 
broczynna ta instytucja ma na celu — 
jak oznaimia w ogłoszeniu — zarekla- 
mowanie pierwszorzędnych wyrabów 
produkcji krajowej. Pod koniec ogłosze- 
nia dowiadujemy się wprawdzie o ma- 
iym warunku — należy najpierw nabyć 
| parę spodni wizytowych z odpowie- 
dniemi dodatkami, 1 koszulę męską w 
dobrym gatunku i 1 parę kalesonów. 
Każdemu zamawiającemu dodajemy Ztf+ 
pełnie bezpłatnie 1 koszulę dzienną spor 
tową! Wszystko to razem ma koszto+ 
wać H zł. 78 gr. Przeba przyznać, że 
|iak na tak kompletny ekwipunek nie 
jest to cena rujnująca. 


Nowym pomyslem jest wprowadze” 
nie czynniką reklamowego do zw. 
działu korespondencji w rubryce dro- 
bnych ogłoszeń. Dotychczas służył on 
do wymiany czułych słówek zakocha 
nych par, którzy z niezrozumiałych dla 
mnie powodów nie mogli znaleźć inne 
go sposobu porozumiewania się. Teraz 
czytamy tam również takie anonse: 

„Witek! Na radkę nie przyldę. o ile 
nie przyniesięsz lorgon od Kuksińskiego, 


ul... r, 10°. 

Albo: „Hela! Ciotka Pelagja mówi. 
„że tak samo od Zasuwińskiego, ul. ... ma 
swój aparat fotograficzny i daje tamże 
zdjęcia wywoływać, kopiować i po- 
większać. Janek“, 

Rysunki pomagają bardzo w zwró- 
ceniu uwagi. Oto rysunek przedstawia- 
jący olbrzymią nogę w wytwornem 
|obuwiu, depcącą po banknotach. Pod- 

Zdusiłem ceny. 

do ostateczności, więc niech wszyś- 
cy śpieszą po Se. 

wielkanocne zakupy obuwia do fir- 
my „Waza“. itd. 

Mógłby kto pomyśleć .że sklep pod 
firmą „Waza“ sprzedaje naczynia, ale 
¡wolno być oryginalnym i nazwać wła- 
sną firmę, jak mu się podoba. 

Drugi rysunek jest ilustracją do ogło- 
szenia, przedstawiającego się dość ory- 
ginalnie. Ogromny klucz na kółku wień- 
czy następujący tekst; 
| „Kluczem otwórz piwnicę, śpichlerz 
i t. d. i przekonaj się, co tam jest zby- 
teczne, a jednak przez wielu innych lu- 
dzi pożądane i odpowiednio zapłacone. 
Następnie oddaj na tem miejscu drobne 
ogłoszenie, które przyniesie tobie jak Í 
kupującemu wzajemne korzyści“. 
| Prawdziwym kryzysem, potrzebą za- 
robku za grosze, tchnie anons: „Milutko. 
cichutko i czyściutko każda pani zosta» 
„nie obsłużona podług życzenia. Ondula- 
[cja za 70 gr. taka sama, jak poprzednio 
za 1.50, a w abonamencie dodaję jedno 
manicure gratisowo', 

Te naprawdę milutkie i wzruszają- 
Ce... 


ENa 
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+ Czas nagli! 


Nr. 105 SERNSKZISETNYTE W TROTBO E 


Tabela wygranych 
Fiata Rimsa — 26 dzień 


Wczóraj w 26 dniu ciągnienia 24-cj 
polskiej lotetji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

Premie: 15.000-+200,000 — 28694 

250-75.000 — 43931 

250 100.000 — 89650 

250+150.000 — 38701 

250-1 175.000 — 72423. 

3.000 zł. na Nr. 54527 

Po 2.000 zł. na N-ry: 1471 2004 5413 
7234 20034 21331 31385 34287 43063 
46387 56075 69530 71618 73135 93268 
96654 88062 105416 110382 117648 
124260 129067 184319 138762 141618 
148944 153295. 

" Po 1.000 zł. N-ry: 740 1894 4892 
20600 39683 39234 43952 44323 45734! 
46465 47630 54387 57205 57043 57707 
58507 59096 61694 65386 66906 71964 
721 74807 79473 82532 87231 90672 
91816 95232 99346 99388 101963 105094 
106857 107768 110034 115782 115911 


117177 117476 133329 144016 144520 
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1932 EAT NET? 


kz % "Przy. deszczu, wietrze i śniegu 
Ą 4 wymaga cera bardzo słarannego pielęgnowania 


M, h 
| /7, KREMEM NIVEA 

7 4 Zaleca się nacierać twarz i ręce Kremem Nivea nietylko co- 
M ( dz cnnie przed spoczynkiem, ale także w ciągu dnia przed wyjściem 
z domu, gdyż Krem Nivea wnika w głąb skóry nie pozostawiając 
po szbe żadnego tłustego połysku. Krem Nivea nadaje skórze 
zdrowy, świeży i młodzieńczy wygląd. Różni się zaś Krem Nivea 
m, 2. od wszelakich kremów luksusowych tem że jest nadzwyczaj sku- 
Ti; € łeczny a przylem tańszy, 


— Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Ake, w Poznania 


A 


Ki REN 
e Krem Nivea po Zł. 0.40 do 2.60 


Najpiękniejsza dzielnica Łodzi 


powstanie w okolicy dworca Fabrycznego. Roboty 


rozpoczną się już w przyszłym miesiącu 


Łódź, 15 kwietnia. | 


Gdy ministerstwo komunikacji zde-'swej dyspozycji olbrzymie tereny pod 
cydowało się rozpocząć budowę cen- budowę nowej dzielnicy, 
tralnego dworca kolejowego na Polesiu 
Widzewskim, zwolna zaczęły opróżniać 


się olbrzymie place i tereny w 
dworca fabrycznego. Znikły 
składy węglowe, które pecY 
dzielnicę, a poza tem zatruwały 


olicach 
stamtąd 
całą tę 
powie- 


trze pylem: węgielnym, znikły szkaradne `“ 
płoty i baraki drewniane i oto, po kilku 


miesiącach, miasto nasze otrzymało do 


146497. 148419. (i) Łódź, brudne, zaniedbane miasto, 
= Po 500 zł. Nr. 123 1470 2926 3001| zwolna zaczyna przeistaczać się. całko- 
3053 6982 7509 8235 8699 9762| wicie. Wiele jeszcze wo y uplynie, nim 
10689 10695 11690 :12299 13246 14294| wygląd naszego miasta. zmieni w 100 
14343 15088 16073 22622 25171 25676| proc. na lepsze, ale już dziś zaczynają 
26116 26190 26435 28152 29890 34587| powsiawać nowe dzielnice, które pod 
37184 „41109 41767 46885 49002 52183 względem rozplanowania i budowy, bę- 
54119, 57697 „59278 59552 59892 61159 dą stały istotnie na bardzo wysakim po- 
62851 69653 70430 71430 72817 73551 ziomie i zacierać będą poniekąd złą sla- 
73957 77313 77362 77595 79079 81894 wę Łodzi. A 

84253 84281 87708 88330 88918 88978 mæ 
„89954 90277 91826 92406 93210 948-9 

95120 96332 97154 99116 99151 99453 

98864 90695 102413 102886 102006 

106754 111761 112154 114007 114557 £% 

116902 119478 122408 125633 125705 4 

125558 130280 130822 133918 138928 8 

140076 143204 143976 145506 145327 ER 

145563 149712 150573 152894 154249 $ 

154345 154407 156059 


157496 157535. 


Obywatele! Wiełka premja S 


raria L Manaa 


0.175.000- 1.12423 


14 "padła w naszej '"Najszczę- 
śiwszej Koleklurze 
PIOT KOWSKA 66 
Pabjanice, Pi Dabr, 3 
Wzywamy Wszystkich do kupna 
u nas losów l-ej kl? 


1—60 
KURP. SE CZY TWEN BED 


F acha? ta” 


URODZENI pod znakiem BARANA w dni 
15 kwietnia, .— posiadają charakter SPOKOJNY, 


oschuje żch życzliwość, drabiazgowość, łagod- 
ność, wierność, umiarkowanie, uwają bojżażń 
przed przyszłem życiem, a niekiedy przejawia się 


y nich chęć samobójstwa, Mają wrodzone zami- 
iowamie do rozrywek towarzyskich i nowych wra 
żeń, Posiadają zdolności twórcze i artystyczne, 
lecz takowe nie zawsze są rowiiednóo przez 
nich wykorzystane, W każdej dziedzinie pracy 
oddają siebie i swoje zdolności z niezwykłą im- 
rulsywnością i poświęcają wiele dla dobra ogółu, 
W przysziości osiąśną sławę i uznanie od ludzi 


156406 157051 gej 


PIOTRKOWSKĄ 22 


| Aż 


1488 


„Szczęście wzywa Was do nas! 


«4 2—50 171) A F 
TAN, 4 
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FELEGRAMII 


Wczoraj w ostatnim dmu ciągnienia wielkiej 5-ej kl. padła wielka premja 


Zł. 100,000.-- n. 69650 


9 w pasze) Nejszcześliwszej Kelckfurze 


PBiofrkowsku 42 
mt ""yko Piofrkowska 163 Św? Anny) 


Losy '1-ej' 


E nat SA 
REA å 


lusg w nas już do nabycia! 
SPOOR ai 


„Ehcesz mieć męża, 


| czy gramofon? 


(d) Antoni Łomiński, właściciel bud- 
iki uliczarej z napojami gazowemi, w żaden 
i sposób nie mógł wyegzekwować 80 zło- 
tych, które od szeregu miesięcy był mu 
winien niejaki Marianowski. 
|  Pewiogo dnia wreszcie Marjanow-| 
Ski zamiast pieniędzy, zaofiarował mau 

emo uszkodzony grarmofon i kiłkama- 
ście starych płyt. 
|. — Jeżeli tego pam nie weźmie, to, 
tic pan nie dostanie — oznajmił wierzy- 
cielowi, 
| Eomiński nie byt człowiekiem muzy- i 


Krwawy spór młodych malżonków 


P. Łomiúski był człowiekiem cierpli- 
wym. Początkowo w bardzo delikatny 
sposób prosił małżonkę, by przynaj- 
miej wieczorem pozostawiała gramo- 
fon w spokoju. ł 

Nie dawało to jednak żadnych rezul- 
tatów. 

Pewnego wieczoru gdy sasiedzi wy- 
szli z jego mieszkania i małżonka znów 
zabrała się do gromolonu, Łomińskiego 
ogarnął szał, 

— Wolisz męża, czy gramofon? — 
krzyczał. — Wybieraj w tej chwili! Je- 


ybólnych, jak również sami zajmą wybitne sta- kalnym, ale mimo to wziął patefon sto- żeli to podłe pudło tu zostanie, to ja się 


moiwisko i na takowym porobą korzystne zmia- 


„my. Zjednają sobie zaułanie i sympatję u krew- 


mych i przyjaciół, dzięki czemu zrobią karjęrę i 
cs'adgną powodzenie w życiu iennem, Życie 
ich będzie szczęśliwe i dlug'e 

Urodzeni pod wpływem BARANĄ — stłonni 


„są. do reumetyzmu, chorób wątroby i przeziębie- 


nia gerdla, 

plynów, 
‘Dla urodoznych 15 kwietnia. szczęśliwy mie- 

siąc październik, daty 4, 10, 13, 18 kolor różo 


Powónni wystrzegać się picia zimnych 


„z czarmym. jako amtrlet — talizman SZAFI 
popeo szczęście, liczby loteryjne 137631 
21 . 


Spnudł z roweru 
(d) Na szosie Pabianickiej spadł z roweru 
Zd-ietni Kazimierz Wolicki, mieszkaniec wsi 
Gedka. Wolicki doznał złamania ręki I potłu- 
czeń głowy. Lekarz pogotowia odwiózł go do 
szpitała miejskiego, t 


£rsfaGł z słodm 
*" (d) Na ulicy Nowomiejskiej zastabł z gladu 


40.jetni bezdomny i bezrobotny Antoni Kraw= łą te same 


cyk. Lekarz pogotowia przewiózł Krawczyką 
da zbłorni. miejskiał. - 


| sując się do przysłowia, lepszy rydz, 
niż nic, f - 

Gramofon wzbudzi! nieopłsany za- 
chwyt małżorki Łomińskiego. 

Niewiasta nie posiadała się wprost ze 
szczęścia i z dumą rozpowiadała wszyst 
|kim sąsiadom, że otrzymała od męża tak 
wspaniały prezent. ` 
| Od tego dnia rozpoczęły się tortury 
Łomińskiego, 

Gdy wieczorem wracał zmęczony do 
domu, zastawał w mieszkamiu wszyst] 
kich sąsiadów, którzy z namaszczeniem 
słuchali plyt gramofonowych. 

Małżonka nawet nie zwracała na nie- 
go uwagi. Nie przygotowywała mu ko- 
lacji i wogóle mało się troszczyła o spra- 
wy gospodarskie. 

Około godziny dziesiątej wieczorem, 
sasiedzi wreszcie udawali się do swych, 
mieszkań. 

Wówczas pani domu znów nastawia- 
płyty i jwż wyłącznie sama 
rozkoszowała się przebizmiałemi walca- 


mi i dawno zapomnianemi przebojami 


rówjowemi, 


'samobójczym większej 


wymiosę. 

Pani Ł. znalazła się w kłopotiwej sy- 
tuacji. Nie chciała bowiem stracić ani 
męża, ani gramolonu, 

Rozpoczęła się kłótnia, którą złikwi- 
dowała. policja, 

Pami Ł. doznała dotkliwych obrażeń 
cielesnych. 

Na sprawię sądowej właściciel budki, 
pskarżony o pobicie, zapewniał, że teraz 
już w domu będzie panował zupełny 
spokój, gdyż udało mu się sprzedać nie- 
szczęsny gramofon. 

Sąd skazał go na 50 złotych, z za- 
miarą na areszt. 


Zamach samobójczy 

(d) W mieszkaniu własnem przy uł, Kolejo- 
wej 4, 3l-letnia Julia Zajączek zażyła w celu 
ilości jodyny, Lekarz 
pogotowia po udzieleniu pomocy, pozostawił 
denatkę w stanie osłabionym na miejscu, Przy- 
czyną rozpacziiwczo kroku — niesnaski Fo- 
dzinne. - 


— z. 


| 
“jeszcze w roku bieżącym. Również w'ro- 


Natychmiast też, w myśl przysłowia: 
„kuj żelazo póki gorące", magistrat roze 
pisał konkurs na rozplanowanie tej dziel 
nicy, pozwalając wziąć w nim udział 
najwybitniejszym architektom i urbani- 
stom. Termin na składanie prac konkur= 
sowych już się skończył. Dotąd wpłynę* 
ły do magistratu 23 plany, których roze 
patrzeniem zajmie się specjalna komisja 
w początkach przyszlego tygodnia. w 
ciągu bieżącego miesiąca plany zostaną 
całkowicie zatwierdzone i rozp się 
na tych terenach ożywiona praca. 

Oczywiście, z braku środków mate- 
jalnych narazie nie będzie się prowa* 
dzić tam robót budowlanych, ale to, co 
jest możliwe do wykonania natychmiast, 
zostanie niezwłocznie uskułecznione. 

Dzielnica ta, znajdująca się w samem 
centrum miasta, będzie postawiona na 
bardzo wysokim poziomie. Otrzyma ona 
szerokie, pew ulice i chodniki-bulwa- 
ry, specjalne tereny przeznaczone zosta» 
ną na budowę skwerów i zieleńców, 
przeprowadzone tam zostanie racjonalne 


j oświetlenie, a pozostałe tereny przezna- 


czone będą na kilka gmachów różnych 
ay i domy prywatne. 
hodniki i jezdnie zbudowane będą 


1 


ku bieżącym wydział plantacyj miejskich 
rozplanuje i zbuduje liczne skwery i zie- 
leńce, łącząc je z dotychczasowym par- 
kiem kolejowym, który, po rozebraniu 
murowanego płotu, również zamieniony 
zostanie na skwer, W ciągu bieżącego 
lata założona również tam będzie insta- 
lacja oświetleniowa i przeprowadzony 
prees ul Kilińskiego tramwaj. Jedynie 
ilka placów, przeznaczonych pod budo- 
wę domów, zostanie narazie próżnych, 
do czasu, póki magistrat we własnym 
zakresie, względnie instytucje prywatne, 
nie rozpoczną tam budowy. 
Dzielnica przy dworcu Fabrycznym 
będzie istotnie najpiękniejszą w Łodzi. 


Aresztowanie fałsze- 
rza pieniędzy 


Wilno, 15 kwietnia. 

Władze śledcze na terenie gminy na- 
libowskiej wykryły fabrykę fałszywych 
I-złotówek. Fałszerstwo uprawiał bez- 
robotny ślusarz, Francjszek Adamce- 
wicz, mieszkaniec wsi Rudna tejże 
gminy. 

Adamcewicz urządził w piwnicy do- 
mu fabryczkę, którą zaopatrzył w nie- 
zbędne narzędzia. S 

W ciągu dość krótk'ego czasu Adam 
cewicz zdołał przygotować kilkadzie= 
siąt l-złotówek. które puścił w obieg; 

Podczas rewizji w piwnicy domu 
znaleziono alum nium, cynę, ołów į in- 
ne dómieszki do fabrykacii złotówek. 

Falszerza osadzono w areszcie. 


| Wustepu złoedziejsf%zie 


(d) Ze składu mieszczącego się w domu przy 
ui Zgierskiej 28 skradziono 1500 kg. jabłek war- 
tości 3000 zł. 

Hieronimowi Galeckiemu zam. przy wl. Wój- 
towskiej 4, skradziono garderobę i bióliznę wąr= 
tości 600 zł 


Z mieszkania Dawida Płońskićzo przy ul. 


6-go Sierpnia 2, skradziono garderobę wartości 


1500 zł. 


Sprawców kradzieży nie ujęte. 
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Str. 4 


Humorek 


Szukam pokoju, Może być umeblowany, Mo- 
że być z utrzymaniem, Tylko, żeby był przyzwo. 
ity, ładny, i 

Wczoraj znalazłem odpowiednie 
Wchodzę na trzecie piętro, 

— Czy tu jest pokój do wynajęcia „„ 

— Owszem,, — odpowiada śruba jejmość, 

Pokazuje mi pokój, Pokój?,. Nie wiem jak 
to określić, Mała, brudna, ciemna nora, 

— Ten pokój wygląda przecie jak cela wię” 
zienna! — zawołałem, 

Gospodyni wzrusza ramionami i odpowiada: 
tożliwe,, Ja tam nie wiem., Ja nigdy 
w więzieniu nie siedziałam, t 

* 

Mały, niski, niepozorny człowieczek wchodzi 

do zakładu fryzjerskiego, Fryzjer namydla mu 


ogłoszenie, 


— 


zać rozmówkę z klijentem, 
— Ładne pogody mamy, co?,,, 
— A, tak., — odpowiada krótko klijent, 
Milczenie, 
się nawiązać rozmowę, 


— A co pan szanowny sądzi o naszej sytuacji | 


politycznej? . 

— To samo, co pan,,, 

— Przepraszam pana, skąd pan może wiedzieć 
co ja o tem sądzę?,,, 

— Co pan o tem sądzi, to ja nie wiem — od- 
powiada klijent — ale pan ma brzytew w ręku, 
a ja jestem bezbronny.. 


W domu znowu awantura z powodu: — ko- 
stjam wiosenny, Pani Weronika twierdzi, że 
musi mieć nowy kostjum, a jej małżonek wcale 
nie ma tej pewności,, Gdy wyczerpał się już ca. 
ły zapas argumentów, pani Weronika sięgnęła 
przyrody i powiada: - 

— $tasieńku, zrozum, że muszę mieć nowy ko. 
stjum,, Spójrz dokola.. Każde drzewko ' przy- 
straja się na wiosnę w nowe szaty», 


— Owszem, ,, — zgadza się pan Stanisław, = 11 58—42.10: Syśnał czasu Z, rż zat SA m ` 
czytanié 


Ale za to drzewo przez całą zimę jest gołe! 
PE 


ber U 


W pewnem towarzystwie znałazł się hypnoty-| 13.20-15.25 PRZETWAW 40477 


zer.amator, który, chcąc zabawić gości, rzekł: 


= zodz W 
Uwaga, gaszę światło, Gdy znowu od AE EIE ID 


kręcę kontakt, wszystkie panie, które zdradziły 
choćby raz w życiu swego męża, będą miały czer- 
wene nosy!,. A więc, uwaga! 

Światło zgasło. 

Gdy po chwili znowu rozbłysło światło wszy- 
stkie panie bez wyjątku miały mocno przypudro- 
wane nosy., 

* 

żizelolta bała się tylko jednej rzeczy, a mia. 
nowicie, by nie dostać męża.alkoholika Tego 
obawiała się najbardziej w życiu, Wprawdzie jej 
narzeczony, Janek, nie zdradzał w tym kierunku 
żadnych skłonności, ale Lizelotta postanowiła go 
wypróbować, 

W tym celu przed jego wizytą postawiła na 
stole karaikę z 75 proc, alkoholem, wmawiając 
weń, że to zwykła woda do picia, Kalkulacja 
jej była następująca: jeżeli Janek spostrzeże się, 
to dobrze, jeżeli nie — to znaczy, że pije na 
umtór, 

Próba wypadłą na niekorzyść narzeczonego, 
Janek wypił dwie szklanki i nie pisnął ani słowa, 

Ale następnego dnia Lizelotta otrzymała krót- 
ki list: 

— Szanowna Pani! Drogi nasze muszą, nie. 
stety, rozejść się. Niema dla mnie nic wstrętniej. 
szego, niż kobieta, pijąca wódkę! 


han Worżuhi 


jako” 


„Sierżant X 


Dyżury apiełc. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. Koprow- 
skiego (Nowomiejska 15), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M. Rozenbhima' (Śródmiejska 


21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. 


Kłupta (Kątna 54), L. Czyńskiego (Rokicińska 
nr, 53). (D)e . 


Po chwili fryzjer ponownie E 


i15.25—15,45 Odczyt dla 


1932 


w id 132 |< = tę 
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Letni rozkład jazdy wejdzie 


w życie dopiero 20 maja. — 


Sytuacja powodziowa. — Restauratorzy chcą sprzedawać 
„papierosy „na wynos“, — 620 osób wyemigrowało 


= z Polski 


Letni rozkład jazdy wprowadza się u 
nas zazwyczaj w nocy z dnia 14 na 15 
maja. Ponieważ jednak w tym roku 
dzień 15 maja przypada akurat w Zielo- 


w marcu: 


|klka osad wiejskich: Ludność ewakuo- 


wano. i X 
Na Pomorzu w niektórych miejsco- 


wościach Wisła zalała całe wsie, nisz- 


ne Świątki, kiedy to na kolejach daje się | cząc dobytek ludności. 


we znaki 
zwiększony ruch pasażerski. 
przeto, aby nie powiększać zamieszania, 
zdecydowano się przenieść inauguracyj- 
ną datę nowego rozkładu jazdy 
na noc z 20 na 21 maja. 

Aby uzgodnić ruch naszych pocią- 
gów z ruchem pociągów zagranicznych, 
nowy rozkład iazdy wprowadzony z0- 
stanie w tym terminie na: wszystkich 


europejskich linjach kolejowych. 
** 


* s 

Według nadchodzących depesz klę- 
ska powodzi w tym roku najdotkliwiej 
dała się we znaki w 


od Lublinem spjenione fale Bugu zalały 


NOWY PROGRAM 


Leon Wyrwicz 

Leo Fuks 

Stanisław Sielański 
Włodzimierz Boruński 


| nocnej, 


Od czwartku 14 kwietnia 1932 r. y Pgatrze Populary m, Ogrodowa 10 


WYRWIKCZ i FUKS w Popularnym! 


Udział biorą znakomici goście warszawscy: 


Codziennie 2 przedstawienia o 8 i 10 wiecz, 


zz 
Do Dyrekcji Monopolu Tytuniowe- 
go wpłynęło podanie Związku Towa- 
rzystw Restauratorów, właścicieli hote- 
lii kawiarń, w którem restauratorzy 

proszą,o powierzenie im 

pełnej sprzedaży wyrobów tytuniowych. 
Restauratorzy narzekają, że nie wolno 
im sprzedawać papierosów „na wynos“, 
a sprzedaż wewnętrzna jest prawie na 
wymarciu. í 

pd 
- W ciągu miesiąca marca wyjechały 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
Kanady, Brazylii, Argentyny, 
Urugwaju, Francji i innych krajów tran- 


twarz i tradycyjnym zwyczajem stara się nawią- kd lubelskiem i na Pomorzu.| sporty emigrantów w ogólnej liczbie 
62 


0 osób. 


Zbigniew Opolski 
Hanka Runowiecka 
Halina Gorgi 
Wiera Surina 


Male? Tu radjeo?.. ' 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
/ „POLSKIEGO RADJA", 
PIĄTEK, dnia 15-go kwietnia, 
11,45—11.55: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
Tr, z Warszawy, 


z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
programu na dzień bieżący, 


20.15—2240: Koncert symfoniczny z Filharmonii 

-v Warszawskiej, eń nosa > hA Orkestra Filhar- 
moniczna pod dyr. ila Młynarskiego i 
Wähelm Backhaus (fort,). W programie utwo- 

4 I. ván Becihovena, 1) Uwertura „Egmont”. 

2 

VI 


koncertu feljeton lite- 
-poki Po si r aa e tet Ba A Ie 
głos: p. Władysław Zawistowski, Tr, z W-wy. 
jenndka Radi. 


t210—13.20: Poranek z płyt gramolosywych i 22.40-22.50: Dod tek dp Pais "Dz 


0 ÓG yt dla maturzystów p. t. „Adam 
czyt dła maturz w p. © » 
Asnyk« —wygłosi prof, Konrad Góreki, 
z Warszawy. 
16.10—16.20: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16,20—16,40: Skrzynka pocztowa — koresp. bież: 
omówj dr M, Stępowski, Tr, z W-wy. 
16.40—16.55: Płyty gramofonowe z W-wy. 


Poj _ 
119.05, Ryga. Koncert symfoniczny. 


mióteoroloż, z Warszawy," © © 


x HCR STH oraz k 
maturzystów. (Tr z 2250-2400. Muzyka tan z Wa 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


20.15. Budapeszt, Koncert symfoniczny. 
20.45. Wiedeń, Koncert symfoniczny pod 
dyr. Mikołaja Małko. 


1655—17.10: Lekcja języka angielskego, Transm, 20,45. Rzym. „L'amante nuova“ — ope- 


z Wraszawy. 
1710—17.35: „Opinje w biętorj:** — wyśl p. Hen- 
k Eile, Tr, z Warszawy. 
17.35—1850: Koncert w wyk. Ork, P.P, pod dyr, 
Al, Sielskiego, Tr. z Warszawy. 
18.50—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19 30: ; 
Łodzi, odczyt. programu na dzień następny. 
19.30—19.45: Kalendarzyk filmowy, 
teatrów i plyty. gramofonowe. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy z 
Warszawy. x 
20.00—20.15. Pogadanka muzyczna, Omówienie 
koncertu symfonicznego, Tr. z W-wy, 


repertuar | 21,45. 


retka Piero Ostali' ego. 

20.50. Monachjum. Koncert symfoniczny 
pod dyr. Abendrotha. 

20.50. Królewiec. Koncert symfoniczny: 


Komunikat Izby Przem.-Handi, w|21.30. Strasburg. „Carmen* — ocra Bi- 


a. 
Berlin. Koncert Mikołaja Orłowa: 
22.00. Sztokholm. „Walkiria“ — opera 


Wagnera (akt 3-ci). Transm. z Ope- 


"ry Królewskiej, 


n O OO OOOO OZNAKA 


| Fiarnecik 


TEATR MIEJSKI 


Dziś z powodu próby generalnej przedsta- 


wienia zawieszonę, 


Jutro w sobotę na scenie Teatru Miejskiego 
ukaże się „Azet“ Reportaż ten zmajduje się w 
płanach repertuarowych niemal wszystkich tea- 
trów polskich (w Warszawie zamierza go Wy- 


stawić Teatr Ateneum). 


Reżyseria dyr. Borowskiego. W roli tytuło- 


wej J. Winawer. 
W niedzielę o 4-ej popołudniu 


"” 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś z powodu próby generalnej „Omal nie 


noc poślubna” przedstawienie zawieszone, 


Jutro w sobotę premiera wyreżyserowanej 
przez J. Waldena wesołej beztroskieej komediji 
Waltera i. Williama. „Omal nie noc poślubna', 
w którei popisywać się RO naszej sceny: 

Szubert _i 


rotke, 


Macherska, Wasiutyńska, 
przygotowała 


Znicz. Efektowne dekoracje 
Węgierkowa. 


POŻEGNALNE DWA WYSTĘPY STEFANJI 
, JARKOWS 


Niezrównana Stefanja Jarkowska wystąpi Z 
występami w sobotę i w 
niedzielę o 5-ei popołudniu w wesołej komedji 


dwoma pożegnalnemi 
Mary Lucy „Dziewczyna i hipopotam *. 
TEATR POWSZECHNY (Przejazd 34). 


dowcipna farsa w 3-ch aktach, 


sensacyjne 
„X 33" po cenach zniżonych, a wieczorem 
si 


Dzisiaj po raz ostatni „Uwodzicielka“,. arcy- 
Jutro, w sobotę, promjera granej z olbrzy- 


teatralmuy 


miem powodzen. 
rapeiskich i amerykańskich komedii 
i Perimutter*. Rolę główną (Potasz) kreuje 
pold Zbuck 
rował. Początek -o godz, 8.30 wieocz. 
pularne — od .50 gr. do 2 
wiązuje. . 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 


rzmiewała widownia 
Popularnego. tałkjemi 


innemi: najnowsze 


isna aaa boj 
przeboje 
Fuksa, Pidan Donik „M 


Kie 


__ Dziś piai era 


wienia; o 


Nieście pomoc 
naibiedniejszym 


IEENNMKEBEREKEENKENE niecka. 


| ez fortepianowy Es-dur. 3) Symfonja 


i, który również Sztukę wyreżyse- 
po- 
zł. Szatnia nie obo- 


eatru | 
; i śmiechu, ri 
na' zasieg remjerze nowego programu p, t. 
„ Wymwiicz i uk w Popularnym‘, w widowisku 
ej, niezrównane momologj mi-` 
ulubieńca Łodzi Leo 
orskiego Oka" Stani. 


lops į ponadjo duet 
Iza Koadratów- 
Tatar- 
7 „premiery; dwa przedsta- 
Z jaie 8-ej i 10-ej wieczorem, Ceny 
"|najniższe od 50 groszy do zł, 3.60. 


m. ai a ER cm a a M 


Nr 105 


(P. i 


«© ńinkiefólć. 


Prywatne życie 
Grety Sarbo 


(lu) Postać Grety Garbo osłonięta 
jest tak wielką mgławicą tajemniczości, 
że z każdym dniem rośnie ciekawość 
ludzi, chcących dowiedzieć się prawdy 
o jej życiu prywatnem. Obecnie nadarza 
się okazja do zaspokojenia tej ciekawo- 
ści. albowiem ukazała się w języku an- 
gielskim książka p. t. „Prywatne życie 
Grety Garbo“, 

Autorką tej biografii jest Rilla Palm- 
borg, która tematu do swej książki za” 
czerpnęła z informacyj, udzielonych iei 
łaskawie przez byłą gospodynię uroczej 
gwiazdy filmowej. W książce tej znaj- 
dujemy potwierdzenie kursujących od 
niedawna pogłosek, że Greta 

ma już dość pracy filmowej 
i zamierza wrócić do swej ojczyzny, co 
nastąpi prawdopodobnie w przyszłym 
roku w tym czasie bowiem kończy się 
jej kontrakt. 

Greta jest ogrommie oszczędna. Za- 
rabiając 5.000 dolarów tygodniowo, wy- 
magała, aby utrzymanie domu koszto- 
wało najwyżej 25 dolarów. 

— Dwa razy tygodniowo — opo- 
wiada gospodyni Grety — musiałam je- 
chać na rynek do Los Angeles, odległy 
od naszego domu o 12 kilometrów, aby 
zakupić tam żywność po możliwie naj- 
tańszych cenach. Dzięki tym oszczęd- 
nościom nie wychodziło nam na życie 
więcej ponad i 

85 dolarów miesięcznie. 
Nie zdołałam jednak zadowolić mej pa- 
ni, wa uważała, że jeszcze za wiele 
wy 


ajẹ. 

Greta nigdy nie jada poza do- 
mem. Gdy służba jej korzystała z urlo- 
pu. sama stała przy kuchni i gotowała, 
lecz okazała się bardzo złą kucharką. 

Nie wie ona nawet jak się gotuje 
kartofle. ary ju ofe 

Wieczorem nigdy nie pija kawy. 
gdyż nie może potem zasnąć. Kolacja 
e składa się więc z jaika, mleka i owo- 
ców. 

Największą jej przyjemnością jest 
wypoczywanie w łóżku. Gdy nie jest 
zajęta w wytwórni, wstaje o piątej nad 
ranem, kąpie się, poczem następuje 
okres przebywania na wolnem powie- 
trzu. Wtedy Greta odbywa długie spa- 
cery pieszo, lub też konno. 

Gdy pada deszcz. nie można jej u- 
trzymać w domu. Jest to dla niej naj- 
lepsza pogoda do spacerów. Gdy prze- 
moknie do nitki, wraca do domu i kła- 
dzie się do łóżka. Gdy przez dłuższy 
czas nie było deszczu, Greta kazała od- 
kręcić hydranty w ogrodzie, skiero- 
wując na siebie strumienie wody. 

Pozatem Greta Garbo jest wielką 

wielbiciełką zwierząt: 
W mieszkaniu swem ma psa, którego 
otrzymała w podarunku od żony Jan- 
ningsa, dwa koty i papuzę, która wita 


iem na wszystkich scenach eu-! ją zawsze okrzykiem: 
„Potaszz 


— Hallo, Greta!... 
Nowiny 
fifmowe i teatralne 


(lx) Dawno niewidziana na polskich 
ekranach urocza artystka filmowa Col- 
leen Moore występuje obecnie w tea- 
trze dramatycznym W San Francisko. 


*' 

(lu) Rosie Dolly, jedna z słynnych 
sióstr Dolly, której zaręczyny w swoim 
czasie narobiły wiele hałasu, przybyła 
do Nowego Yorku w towarzystwie swe 
go narzeczonego Irvinga Netchera, prze- 
mysłowca z Chicago. Narzeczeni udali 
się do burmistrza, który udzielił im ślu- 
bu. .» 

(lu) -Joan Bennet, najmłodsza z 
trzech sióstr Bennet, znanych gwiazd 
filmowych, wyszła za mąż za Gene 
Markeya, dziennikarza amerykańskiego. 


* 

(lu) Reżyser niemiecki Eryk von 
Stroheim realizuje obecnie film wojenny 
p. t. „Ostatni szwadron“, Tendencja te- 
go obrazu jest zdecydowanie antynie- 


OOOQOJOOOC 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 

Do hotelu „Continental“ w Poznanńui pod- 
czas odbywającej się w tem mieście „Mię- 
dzynarodowej Wystawy Włókienniczej za- 
jechał późnym wieczorem bogaty przemy- 
słowiec angielski, John Pitt, wraz ze swą 
piękną córką Mabel. Pitt zajął w hotelu 
„Contineńtał* pokój Nr. 322 i odczuwając 
znużenie, położył się natychmiast spać, pod- 
czas gdy córką jego z braku miejsca prze- 
niosła się do innego hotelu ma tej samej 


ulicy. 

* Gdy następnego dnia godzinie 10-ej 
zrana Mabel weszła do pokoju swego ojca, 
zastała tam ku wielkiemu swemu zdumieniu 
kilku robotników, zajętych remontowaniem 
pokoju. Ojca nie było. Znikł w niezwykle 
tajemniczy sposób wraz ze swemi walizka- 
mi i rzeczami, 

Portier hotelowy oświadczył, że nie zna 
żadnego gościa o podobnem nazwisku i nie 
widział go wcale poprzedniego wieczoru. 
Również dyrektor hotelu, który rozmawiał 
z Pittem poprzedniego wieczoru, stwierdził, 
że to nieprawda i że z nikim w sprawie od- 
najęcia pokoju nie rozmawiał. O zamieszki- 
waniu pokoju Nr. 322 wogóle nie mogło być 
mowy, gdyż — jak podała służba hotelo- 
wa — pokój ten od kilku tygodni był w sta- 
nie nieużywalnym i nikt w nim nie mieszkał. 


o 


Przy sprawdzeniu okazało się, że nazwisko 
Pitta nie figurowało w księdze gości hotelo- 
wych, co wprawiło córkę zaginionego w 
jeszcze większe zdumienie. 

Przyjacielem Mabel jest młody malarz, 
Zygmunt Chromański, który zabiera ją do 
Krakowa, ' 


Mabel zostaje ROSE zwabiona do Ło- 
dzi przez „Czarną Zośkę” i jej pomocników 
Józka oraz Felka, Zośka pozostawia Mabe) 
pod opieką swych kamratów a sama wyjeżdża 
do Krakowa, by rozmówić się z Zygmuntem 
Chromańskim, który przed trzema laty wciąg- 
nat ją do swej pracowni i y 

Owocem tej przelotnej miłości był maleńki 
Jaś, który wychowuje się u jakjejś kobiety w 

arszawie Malarz, zakochany w Mabel, za- 
pomniał o Zośce lecz 
kocha, í 

Aby pozbyć się na zawsze swej rywalki, 
Zośka opowiada Zygmuntowi, że zabiła 
Mabel przez nieostrożność. 

Po przybyciu do Łodzi Zośka udaje się 
do kryjówki, w której pop doj 
bel, lecz dowiaduje się, że angielka uciekła. 

Pewnego razu, gdy wybrali się do „Mou- 
lin - Rouge” podszedł do nich znany bokser, 
Zdzisław Kornecki, przyjaciel Zygmunta. 
Opowiada on, że ma stanąć do wałki z do- 
tychczasowym mistrzem Polski, Weberem, 
lecz obawia się porażki. 

Podczas tańca bokser opowłada Zośce, że 
zna Mabel jeszcze z Londynu ; że spotkał ją 
ostatnio w Łodzi Ponieważ Mabel nikogo 
nie znała w Łodzi, więc bokser zabrał ją 


Warszawy. r 
Korsoćki z polecenia Zośki ma wsypać do| dr 


herbaty Mabel troszkę „białego proszku” 
wywołującego atak szału, 

Za tę przyelugę Zośka dać postrzełić We- 
bera w rękę, by uniemożliwić mu je- 
nie w zawodach bokserskich żyj 

Zośka postanowiła wyjechać zagranicę 
tł w tym celu odbywa ostateczną rozmowę 
z Zygmuntem, informując go o puwziętym 
planie: 

Okazało się jednak, że Jaś zostal por- 
wany przez nieznanych sprawców i Zośka 
musi odłożyć swój wyjazd. 

W międzyczasie Zygmunt pobiera się z 
Mabel. Pewnego wieczoru, gdy oboje siedzą 
w kawiarni, podchodzi do nich bokser Kor- 
necki, który nosi na palcu iewej ręki pier- 
ścień z amedystem. 

Nagle Mabel krzyknęła głośno I zemdla- 
ła. Wyprowadzono ią z lokalu. 

Okazało się, że Mabel zauważyła na pal- 
cu Korneckiego pierścień jej ojca. 

Zygmunt śledzi Korneckiego, który wcho- 
dzi do jakiegoś pałacyku, należącego do ta- 
jemniczego Towarzystwa „Astra“. 

Następnego ania Zygmunt udaje się do 
owego pałacyku i zostaje uwięziony przez 
tajemniczych zbrodniarzy. 

Detektyw Żuk wraz ze swym przyja- 
cielem Sewkiem udaje się do niejakiego 
Jana Wieiskiego. który zna podobno tajem- 
nice zniknięcia Pitta. 

Wiejski opowiada im, że był służącym 
w hotelu „Continental, 

Owego wieczoru, gdy do hotelu przybył 
Pitt, pełnił właśnie służbę na 3-ciem piętrze. 

O godzinie kwadrans po drugiej ujrzał 
przez uchylone drzwi pokoju Nr. 322 zwło- 
ki Pitta. 

— Kto go mógł 
detektyw. 

Wiejski spojrzał 
dodał szeptem: F s 
— Teraz już wiem, ale się boję powie- 
dzieć... f 

— Mów pan śmiało... Jest pan teraz z | 


zamordować? — pyta 


trwożnie na drzwi i 


naszą opka.. Z nami wałka nie będzi: 


łatwa... Mów pan wszystko, co pan wie... 


ona ciagle go jeszcze j- 


Powieść sensacyino - kryminalna 


Napisał specjalnie dla „Expressu Jerzy Bak. 
41) „All: 


OOODOOOOOOOCO 


—— Otóż, pewnego razu spotkałem na 


OGODOOOOC 


— Czekałem do wieczora... Nie wy- 


ulicy jednego z tych, którzy mnie por-|szedł... 


wali.. On mnie nie widział... Szedłem za 
nim.. Krok w krok... 
wszedł do jakiegoś osamotniońego gma- 
chu na pustej uliczce... Nad tabliczką z 
numerem domu widniał napis: 


— Towarzystwo „Astrą'.... 


Tam znikł... Domyślam się że tam 
właśnie mieści się kryjówka tych zło- 
czyńców, a napis ten nad bramą jest tyl- 
ko złudnym parawanikierm... 


— Czy czekał pan, aż ów jegomość 
wyjdzie? — zapytał Żuk. 


— Czy mógłby pan nas tam zapro- 


Widziałem, jak j wadzić?... 


— Oczywiście, ale... 

— Ale co?... 

— Obawiam się... To niebezpieczne... 

— Powiedziałem już panu: — niech 
się pan niczego nie obawia... Ubieraj się 


{pan i proszę nas tam zaprowadzić... Se- 


wek, idziesz?... 
— A co, przypuszczasz, że puścił- 
bym cię samego do tych zbójów?... 
— Więc, jazda!... Idziemy !... 
Wiejski wyszedł wraz z nimi. 


Rozdział dwudziesty pierwszy 


` Decydująca walka 


Była już późna godzina wieczorna, 
gdy stanęli przed tajemniczym domem, 
w którym mieściło sję nieznane nikomu 
bliżej Towarzystwo „Astra“. 

„= To tutaj... — rzekł Wiejski z prze- 
rażoną miną. 

Detektyw przystąpił do szczegóło- 
wych oględzin. Obszedł dom dokoła, zaj- 
rzał do każdej wnęki, oświetlając ją la- 
tarką. 

Dom czynił wrażenie niezarhieszka 
nego. Ciemne okna były zasłonięte ro- 
letami, a niektóre żelaznemi żaluzjami. 

— Pewnie nikogo niema... — mriuk- 
nął służący hotelowy. 

— Nie bój się pan... — odparł Żuk. — 


„Ręczę za to, że tam ktoś jest... . 


— Ale ia tam nie wejdę... Ko 
W' cale panu tego nie proponuję... 
Niech pan zostanie na ulicy... Gdybyśmy 
za godzinę nie wrócili, daj pan znać poli- 
cji bez najmniejszego namysłu. Tu cho- 
dzj o nasze życie, nie wolno więc panu 
zwiekać!... 

"Wiejski przyrzekł, że zawiadomi w 
razie potrzeby władze policyjne i skrył 
się za rogiem ulicy. 

Detektyw sprawdził sprawność swe- 
go rewolweru i zwrócił się do Sewka: 

— Gotów?... 

— Gotów! — odparł Sewek. 

Żuk nacisnął dzwonek. Przez dłuższy 
czas panowała cisza. Zadzwonił po raz 


ugi. 
Kobiecy głos zapytał: 
— Kto tam?... 

— Proszę otworzyć... = odrzekł 
Żuk. 

Odchyliła się jakaś zasuwka i przez 
wąski otwór wyjrzała para oczu. 

— Do kogo?... 

— Chcieliśmy pomówić z lokatorem 
tego domu... ‘ 

— Niema tu żadnego lokatora... 

r wa Ale ktoś tu przecież musi miesz- 
ablo 

— Nikt tu nie mieszka... 

— À çzy jest ktoś z Towarzystwa 
„Astra 'P... 

— O tei porze?... Biuro jest otwarte 
do 3-01... 

— Sprawa jest bardzo pilna... Hm... 
— mruknął Żuk i zwracając się głośno 
do Sewka, dodał: — W takim razie co 
zrobimy z temi pieniędzmi?... Będziemy 
musieli zabrać z powrotem... 

— [nnei rady nie mamy... — odrzekł 
Sewek, domyślając się odrazu o co cho- 
dzi. 

— O jakich pieniądzach panowie mó- 
wią?... — zainteresowała się odźwierna. 

— Mieliśmy tu wpłacić pewną sumę, 
ale, trudno... skoro nikogo niema... 

— Zaraz... Niech panowie poczekają... 
Sprawdzę, może jeszcze jest sekretarz... 


Zamknęła okienko i rozległy się iej| . 


kroki. 
Żuk uszczypną?ł towarzysza w łokieć. 
— Fajnie ją nabrałem, co?... Zaraz 
otworzy, zobaczysz... 
Wróciła po chwili, odpowiadając: 
— Jest pan sekretarz.. Panowie mo- 
<q wejść... 


| iakiegoś dzwonka. 


- Zgrzytnęły rygle i zasuwki. Drzwi 
się otwarły. Odkręciła kontakt na scho- 
dach i wprowadziła gości na górę. 


uk i Sewek znaleźli się w tym sa-{ 1 


mym pokoju, w którym przed kilku ty- 
godniami Zygmunt doznał tylu przy- 
krych przejść. 

— Niech panowie zaczekają... Pan se- 
kretarz zaraz przyjdzie... 

"Udała się do drugiego pokoju, gdzie 
szybko ściągnęła szaty oraz chustkę Z 
głowy i perukę. Po pięciu minutach nie- 
mrawa odźwierna zamieniła się w przy- 
stojnego młodzieńca. 

uk tymczasem rozglądał się bacz- 
nie dokoła. Na podłodze pod stołem zau- 
ważył maleńki guziczek, jakgdyby od 


Sewek, uważaj... — mruknął do swe- 
go towarzysza. — Nie pozwól mu ñacis- 
nąć tęgo dzwonka! 

Sewek skinął głową. W tej chwili na 
kurytarzu rozległy się kroki i do pokoju 
wszedł, uśmiechnięty młodzieniec. 

— Dobry wieczór panom... — rzekł 
uprzejmie. — Czem mogę służyć?... 

— Witęczonńno nam dla pana pienią- 
dze... — odparł Żuk, sięgając do kiesze- 

— Czy mógłbym wiedzieć od kogo 
są te pieniądze?... 

Od pani Chromańskiej... 

Twarz młodzieńca ściągnęła się od- 
razu. Rzucił z pode łba ostre spojrzenie 
na przybyszów i odpowiedział cicho: 
Nie znam żadnej panj Chromań- 


skiej... 

— Jakto?... Nie zna pan Zygmunta 
Chromańskiego?... 

, — Nie... Słyszę to nazwisko po raz 
pierwszy... j 

— W takim razie nie przypomina pan 
sobie widocznie tego nazwiska... Zyg- 
munt Chromański zginął w tajemniczy 
sposób przed kilku tygodniami... 

— Nic mi o tem nie wiadomo... 

— A o tym Angliku, który został za- 

mordowany w hotelu „Continental“ rów- 
nież nic pan nie słyszał?... 
; x Panowie stroją sobie ze mnie żar- 
y!... 
— Pan się myli... Nie poto przyszliś- 
my tutaj... l ; 

— Proszę wyraźnie powiedzieć o co 
panom chodzi... 

— Już powiedziałem... 

— Proszę wyjść! — wrzasnął nagle 
młodzieniec. f 

— Hola, młodzieńcze!... — powstrzy- 
mał go detektyw. — Powoli, powoli... 
Goście uczynili z Pittem?... 

— Nie wiem... Nie znam go... 

— Mów pan prawdę, bo... 

Młodzieniec zbliżał sie nieznacznie 
do stołu. Sewek nie spuszczał zeń oka. 
— Czego panowie chcą ?!... 

— Prawdy!... 

Młodzieniec wyciągnął nogę. by na- 
cisnąć dzwonek. tkwiący pod stołem, 
lecz Sewek, czekający tylko na ten mo- 
ment, schwycił go z tyłu za kołnierz i 
odciąznał od stołu. | 

— Ten kawał nie uda się panu! — 


OOOOOOOOOOOOOOOO 


Z a E 
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krzyknął Sewek, wyciągając momental- 
nie broń. 

Młodzieniec spojrzał na niego groź- 
nym wzrókiem. Detektyw również wy- 
ciągnął rewolwer i mierząc w młodzień- 
ca, zawołał: 

— Ręce do góry!... 

Młodzieniec wykonał rozkaz bez na- 
mysłu. A 

— Gadaj pan teraz po ludzku, co się 
stało z Pittem! 

— Przysięgam, że nie wiem... To nie 
moja sprawa... 

żę To nie pańska sprawa?.. A czy- 
ja?... 

— To imi, ia tylko... 

— Co pan?... 

— Ja tylko jestem sekretarzem... 

— Znamy się na tych kawałach!... 
Gadai pan, bo kula w łeb... , 

— Zabijcie, a nic nie powiem, bo nie 
wiem... Może inni wiedzą... 

— A gdzie są ci inni?.., 

— Prezes siedzi w przyległym poko- 


— Jakto?... — zdziwił się Żuk, od- 
wracając głowę. — I nic nie słyszy?... 
— Nie... Tu Ściańy nie mają uszu... 

— Sewek, — zwrócił się detektyw 
do swego towarzysza. — Wal do dru- 
giego pokoju... s , 

Sewek ruszył ku drzwiom. Zanim 
jednak dotknął klamki, drzwi same się 
otworzyły i do pokoju wpadło dwuch 
zamaskowanych jegomościów z rewol- 
werami w rękach. 

Wywiązała się niebezpieczna walka. 
Nikt nie miał odwagi strzelać, by w 0- 
gólnem zamieszaniu nie zabić swego 


na noże į pięści, 

uk miał przed sobą dwuch przeciw- 
ników w maskach. Byli to silni chłopi, 
świetnie zbudowani i doskonale wygim- 
nastykowani. Lecz Żuk nie poddawał się 
tak łatwo. : 

Walił najpierw rękojeścią rewolweru 
gdzie się dało, pomagając sobie zwinnie 
nogami, a gdy rewolwer wypadł mu z 
reki, sięgnął do kieszeni po sprężynowy 
ń 


Ż. 
Był moment, gdy detektyw o mało 
nie padł na ziemię, gdyż jeden z napast- 
ników próbował mu podstawić nogę. 
Z krytycznej sytuacji wybawił go 
Sewek, który szybko pokonał $wego 
przeciwnika i pośpieszył przyjacielowi z 
pomocą. 

— Sewek, za nogi! — krzyknął de- 


jego wypróbowany sposób 
zwalczania przeciwników. Jak pies rzu- 
cał się na nogi wroga i celnem uderze- 
niem w kolanowy przegub, powalał 
przecjwnika odrazu na ziemię, 

Tak też było tym razem. Po chwili 
obydwaj leżeli już na ziemi, a gdy chcie- 
fi się podnieść, detektyw zadał każdemu 
z nich cios nożem w rękę. 

Syknęli z bólu i nie próbowali już po- 
wstać. 

Żuk pobiegł do okna. Podniósł żali- 
zie i wyjrzał na ulicę. 

Do uszu jego doleciał jakiś hałas. 

, Wysunął głowę. W świetle latarni 
ujrzał dwuch osobników tarzających się 
po ziemi. 

— Trzeba ratować Wiejskiego! — 
zawołał. — Bandyci zabrali się również 
dó diego! 

„Sewek był już za drzwiami, Szybko 
zbiegł na dół po schodach. niezatrzy- 
mywańy przez nikogo į wybiegł na uli- 


ę. 

Wyzwolił Wiejskiego z żelaznego u$- 
cisku czwartego bandyty i sprawnym 
ciosem zmusił gó do uległości. 

— Dziekuję panu... — rzekł Wiejski, 
nie mogąc jeszcze złapać tchu. — My- 
Ślałem. że mnie zakatrupi... : 

— Dziwię się, że para nie zastrzelił... 


(Dalszy ciąg jutro). 


przyjaciela, wywiązaał się więc walka- 
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„W MROKACH WIELKIEGO MIASTA" 


(uni Maitot) Piosenki Jean Boyer = a | ciowny BHARLES BOYER, OIETTE FRORELDE, ARMANI BERNARD 


DZIS I I DNI 1 NASTEPNYCH A — Początek o g. 4 po "wy w sob. i niedz. o g. 12 w poł. — Na porankach ceny po 50 gr, i 1 zł. 
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afowapwiejszy film świata p. t. , 4-25 


Poczalek seansów o g, 4, w soboty, niedziele i święta o 12. — Aparatura Western Electric, Buster Keaton w roli tytułowej Król wesołków 
Passe- -pariout, bilety wolnych wejść i kupony ulgowe ZAC * nieważne aż do odwołania. PY komik bawi i rczśm esza 


I-szy wok pa hd wócjyć 
w Lodzi, 


„SPLENDID“ 


NARUTOWICZA 20. 


Bohater „Miłość Kozaka" i „Symionj Znysłów* TERE amant ekranu JOHN GILBERT w EIET filmie p p. TE 
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wg, sensacyjnej powieści Gastona Leroux „Cheri—Bibi“ współudział biorą: LILA HYAMS oraz LEWIS STONE. 
bir de A „Trubadurzy psiej operetki“ dźwiękowa groteska —Pocz, seansów o g. 4 430 ppob w sob. i niedz. o 12-ej w poł — Passe-pat- 
: touf i hE ely u'gowe nieważne. 


m | ; Aana May TE Clive Brook 
DIF i i w czołowym filmie Paramountu prod, 1932 p. t, 
: BE Hi 39 
) dB UE) „SZANGHAJ EXPRESS" 
n i Reż. Józ. Sternberga 
Film osnuty na t'e aktualnych wydarzeń na froncie chińsko-japońskim. 
waga! Z uwagi na przewidzianą olbrzymią frekwencię uprasza się Sz. Publiczność © przybywanie NA POCZĄTEK SENMNSÓW. 
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Dramat erotyczny z życia trójkąta małżeńskicgə, Odwieczny problem dociekań — dlaczego kobieta zdradza? — 
W rolach głównych: SUZY VERNON, Thomy BOURDELLE, Piero BACZEFF. 


Radprowram „Wyprawa Byrda do Bieguna Pólłmocnego” EERE 


Tonpa w RY i niedzicle o + goiz, 1.30; W ahi powszednie: 0 zodz: c: 
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najlepszy Lim miesiąca marca, — RR GD Śięce . W | PR ACT! 
plebiscytu Expressu filmowego, MIGIOWIE el 
św Zajnicjowany przez KA nii Kr najlepszy | 9) | 
ż t i» . = o 
aas Cenes ał oig z dużem zalnie — to lilm, który wstrząstiął światem 
W pierwszej faze głosowania część głosów . . S 4€ 
padła na film polski „Ułani, Ułani”, ł |; p 
Nastepny. jednakże okres glosowania przy- 10; 
niósł wyrażne zwycięstwo filmowi J. Sternberga " > > i 
„Szanghaj express“, — to miłosny szept- pragnących 
» Ostalecznie po rozpatrzeniu 1 rozhczeniu pieszczot kobiecych! z 
psc Bi głosów pierwsze miejsce przyznano 
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salon Mód 


- Heleny Cynamonowej 
Łódź, Piotrkowska 189 ; 
Tel, 144-55. Tel. 144-55: 


Jest rzeczą charnkterystyczną, że film jest 
istotnie najlepszy D latego też z josh 
możemy stwierdzić wysoxi stopień w zy 
i dobry gust Czytelników. 
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Choroby skórne, weneryczne L rzy -= specjalistów |k À Szen- TARET) . 
0104 moczopiciowe, ouaa PEES s, „at Rocha "5 |) _ BMI Ceny b bardzo Przystione, SA 
Południowa 28, tel. 201-93 tei. 205-38 od 2—3 p, _od 2—3 p. p. a OEE 


Salon zaopatrzony w wielki 
wybór modeli paryskich. 
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=- 2— 3 ) kobi seia 
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w niedzielę i święta 


WE 
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W. bag UNOWSKI Porada 3 zł. Piotrkowska 10. Salian i Roman, Zielona 5, tel. 185-28. WWAN 
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Nięoczekiwana porażka bokserów Unionu 


w spotkańiu rewanżowem z drużyną Geyera 


Wczorajszy mocz bokserski między 


drużynami Unionu i Geyera wypadł zu-| k 


pełnie blado, 

Najciekawiej zapowiadające się wa!- 
ki wcale nie ~doszty do skutku, ai te, 
które się odbyły nie stały, za 
wyjątkami na wysokim poziomie. 

Rakiamowanie przez kluby pięścia- 
rzy, którzy wkońcu mie występują, stało 
się u nas objawem wprost chorobliwym. 
Publiczność nie wnika jednak w przy- 
czymy abstynencji, lecz słusznie domaga 
się spotkań zapowiedzianych, a rozcza- 
rowama pod tym wzęlędem zniechęca 
się szybko do wszelkiego rodzaju imprez 
bakserskich: 

Nieoczekiwana porażka Unionu do 
Gsyera w stosunku 4:8 nie jest mierni- 
kiem słusznym sił obydwuch drużyn, 
gdyż Unon wystąpił w składzie zde- 
kompletowanym. 

Z pośród walczących mailepiej wy- 
padli Woźniakowski i Sedel. Pierwszy 
poczynij ogromne postępy I uzyskany; 
remis z Frankiem, nie był bynajmniej, 
dzięłem przypaćlu, Drugi natomiast w 
spotkaniu ze słabszym od siebłe Lipcem 
zademonstrował błyskotliwą technikę i! 
bogaty repertuar kunsztu pięściarskiego, 

Poszczególne walki. miały przebieg 
nastęrujący: 

W wadze mitszej po równej walce 
Wojciechowski (Geyer) zremisował z 
Bicerem II. 

W wadze koguciej po niezwykle za- 
żartej walce, bardzisj agresywny i wy- 
trzymały Krumm ((iever) wygrał ra 
punkty z Bicerem I (Union). 

W wadze piórkowej odważny | ris- 
zwykle amhitny Woźniakowski (G) pn- 

| UO a 


e Jutro zjazd, 
Dziennikarzy sportowych w Łouzt 


| W związku ze zjazdem prasy spor- 
towej, który odbędzie się w Łodzi w 
dniu jutrzejszym, ‘dowiadujemy się. iż 
Zarząd główny reprezentowany bę- 
dzie przez pp. dr. Mielecha i Szanai- 
cha; zarząd Związku Związków Sport. 
deleguje red. Sikorskiego, a Państwo- 
wy Urząd W. F. p. Junoszę - Dąbrow- 
skiego. Zarząd Polskiego Zw. Dzien. 
Sport. zakończył przed ziazdem = swe| 
prace bieżące. Obecnie związek liczy 7, 
kół okręgowych (Warszawa, Lwów, 
Łódź, Śląsk, Kraków, Wilno, Poznań), 
zrzeszających 'około 150 czynnych za- 
wodówych dziennikarzy sportowych. 
W roku bieżącym związek utrzymy- 
wał stały kontakt z Państwowym Urzę- 
dem W. F. i z organizacjami sportowe- 
mi w Polsce. uzyskał dla dziennikarzy 
sportowych ulgi kolejowe, ulgi w schro- 
niskach zimowych i uzdrowiskach, oraz 
załatwił kwestję bezpłatnego wstępu 
dla członków związku na imprezy spor- 
“towe w Polsce. 


Przed mistrzostwami 
piłkarskiemi w klasie B. 


Wydział Gier i Dysc. na swem ostat 
niem posiedzeniu uchwalił, by w grach, 
-0 mistrzostwo klasy B były również 
stosowane wyłącznie bramki z siatka- 
mi sznurkowemi. 

Pierwsze mecze o mistrzostwo kl. B 
zostaną rozegrane w niedzielę. Walczyć 
beda następujące kluby: IKP. — SSKM. 
Tur. — Zjednoczone. Sokół (Pabi.) — 
Sokół —Zd. Wola), Kolejowy KI. Su. — 
Burza (Pabj.) i Kruscheender — Geyer. 


Przyjazd bokserów 
Warszawianki 
Bokserzy Warszawianki przyjeż- 


trafił aa va z rutymowanym Fran- 
iem = 

W wadze lekkiej sędziowie niesłusz- 
nie przyznali zwycięstwo Gawinowi (G), 
który w walce z Mannem (Union) w trze 
ciej rumdzie był zupełnie , groggy“, Ga- 
win walczy zupełnie bez zasłony, i dla- 
tego chociaż rozporządza silnym i cel- 
nym ciosem z dobrym technikiem zgóry 
skazany jest na przegraną. | 

Teraz następuje przepisowa parodja. 


W wadze półśredniej i średniej Lipiec | 


i Seidel muszą „odstać* wobec braku 
wyznaczonych przeciwmików po 3 minit- 
ty, by wryskać po walkowerze. 


Nieuczciw 


Ogólny stan meczu 8:4 dla Geyera. 

W walkach towarzyskich zmierzył 
się w wadze półśredniej Ostrowski (G) 
z Heinem (U) i w wadze średniej Seidel 
(Union) z Lipcem (G). 

Ostrowski celnieiszy w ciosach zwy- 
ciężył Heinego na punkty. 

Seidel cięższy I wyższy od Lipca gó- 
rował nad nim znacznie przez wszystkie 
3 rumdy, stosując doskonałe uniki i tra- 
fiając raz po raz-z prawej i lewej. Zwy- 
,cięstwo punktowe Seidla było bezapela- 
cyjne. 

Sędziował w rimgu p. Sirota, 


a reklama 


Czas skończyć z wprowadzaniem w błąd opinj 


Ostatnio jesteśmy znów coraz czę- 
ściej świadkami nieuczciwej reklamy 
prowadzonej przez kluby bokserskie. 


Niemal przed każdą imprezą, dowia- 
dujemy się z komunikatów nadsyłanych 
przez organizatorów, że wystąpą te i 
inne rewelacyjne pary, a na zawodach 
spotyka publiczność wielkie rozczaro- 
wanie, gdyż właśnie najbardziej atrak- 
eying spotkania nie dochodzą do skut- 

u. 
Swego czasu Wydział Sportowy 


ŁOZB ogłosił w tej sprawie komunikat, 


nakazując klubom podanie uprzednio do 
w:adomości władz bokserskich jakie pa- 
ry na danej imprezie wystąpią. 

W ten sposób władze bokserskie 
miały zamar roztoczyć oplekę nad za- 


wodami i-zapobjec ewentualnie nieuczci- w 


wej lam} tóra w dużym stopnių 
ZK f zie sportu bokserskie- 
go 


Uchwała, zasługująca w dużym stop- 
niu na uznan'e. Cóż z tego jednak, kiedy 
kluby nie stosują się do niej absolutnie 


i wypadki wprowadzenia publiczności 
w błąd powtarzają się coraz częściej. 

Dla przykładu warto chociażby 
przytoczyć imprezę organizowaną u- 
biegłej niedzieli przez ŁKS. Z szumnie 
zapowiadanych spotkań zaledwie kilka 
doszło do skutku i nic dziwnego, żę pu- 
bliczność opuszczała zawody z wielkim 
niesmakiem. 

Albo wczorajsza impreza Union-Ge- 
ver. Początkowo wspomniane kluby re- 
kłamowały spotkanie w wadze półcięż- 
kiej między Wurmem i Stahlem l, póź- 
niej zmeniono Wurmowi przeciwnika 


w ten.sposób, że miał on walczyć z 
Włodarskim (ŁKS). Tymczasem okazu- 
je się, że Wurm jest od kilku tygodni 
chory į wogóle niemą mowy, o tym, by 
mógł w najbliższej przyszłości sła:ąć 


| 


ringu ` 

|  Podaliśmy jedynie wypadki z ostat- 
nich dni, chociaż stwierdzamiv. że zda- 
| rzaja się one bardzo vzesto į dlatego żv- 
czyćby sobie należało, by nasz: władze 
bokserskie położyły wreszcie kres me- 
todom, stosowanym przęz kluby. 


Dalsze walki o punkfy w klasie A 


Rozgrywki pilkarskie o mistrzostwo ŁKS-u. Wspaniałą formę jaką wykazał/ 6 


klasy A rozgorzały już na dobre. : 
Nafbiiższe spotkania zapowiadają 
znów szereg interesuiących spotkań. 


[W sobotę na boisku Widzewa zmierzą 


się dwaj zwycięzcy z ubiegłego tygod- 
nia Hakoah Widzew. Walka będzie 
prawdo:odobnie bardzo zacięta, mimo 
iż faworytem 
która w spotkaniu z lurystami wyka- 
zala dobrą formę. Znając jednak zacię- 
tość i dużą ambicję zespołu robotnicze- 
go, można się liczyć z niespodzianką. 
W niedzielę rusza do boju cały sze- 
reg drużyn A-klasowvch. Pierwsze 
spotkanie rozegra benjaminek klasy A 


zespół WIMY, który zmierzy swe siły| 


jest drużyna Hakoahu, | 


| zeszłoroczny mistrz Łodzi w spotkaniu 
2 Orkanem każe przypuszczać że 
opuści boisko ze stratą dwuch punktów. 
niemniej jednak j tu niespodzianka jest 
wykluczona, tembardziej, że rezerwa 
ŁKS-u jest zawsze groźnym przeciw- 
nikiem dla całej łódzkiej klasy A. 

Kroczący od zwycięstwa do zwy- 
„cięstwa Strzelecki K. 5. zmierzy w 
niedzielę swe siły z Wojskowym Klu- 
bem Sportowym. Faworytem spotka- 
nia jest SKS, gdyż wojskowi zmuszen: 
są nadal wystąpić z rezerwą bez swei 
doskonałej lewej strony Stolarski — 
Lenart. 

Serię niedzielnych spotkań zamyka 


z Orkanem. Według wszelkiego praw- mecz Turyści — PTC, który rozegrany 
donodobieństwa dwa punkty uzyska ze- zostanie w Pabjanicach. Ze względu na 
spół fabryczny, gdvż karolewianie w to, że pabianiczanie są zespołem nie- 
sezonie bieżącym nie reprezentują sil- równym. wynik  pabjanickiego meczu 


nego zespołu. stoj pod dużym znakiem zapytania, 


Interesująco zapowiada się spotkanie 
dwuch ptważnych kandydatów do ty- 
tulu mistrzowskiego ŁTSG i rezerwy 


chociaż Turyści przystępują do gry ja- 
59 pewni faworyci. 


Somażne osfarżenie 


pod adresem sekretarza Międzyn. Związku Lekkoatletycznego 


Znakomity skoczek Charles Hoff za- 


mieścił w norweskiej gazecie sportowej takcie z Hoffem, przyczem proponował! P"? 


Eklund znaidował się również w kon- 


Rekordowa porażka 
tenisistów hiszpańskich 


W Neapolu rozegrany został mecz 
tenisowy: między reprezentacjami 


Włoch i Hiszpanii, który zakończył się 


wysokocyfrową porażką drużyny hisz- 
pańskiej w stosunku 10:2. 


try sporćowe 


W dniu 17 kwietnia r. b. o godzinie i 


15.30 w sali giimnastycznej gimnazjum 


Niemieckiego przy ul. Al. Kościuszki 


odbędzie się pierwszy turniej w grach 
sportowych Strzeleckiego Klubu spot- 
towego. Turniej odbędzie się między 
drużynami S. K. S-u a K. S. Makkabi 
(Łódz). 


Sprawa amatorstwa. 
w lekkoatletyce. 


Na kongresie międzynarodowej fe- 
deracji lekkoatletycznei, który odbę- 
dzie się w Los Angeles w czasie Igrzysk 
Olimpijskich ma być rozpatrywana 
sprawa reformy statutu amatora, przy- 
czem wysuwany jest projekt stworze= 
nia elity zawodników, którzyby niepo- 
dlegali wszystkim warunkoin statutu 
amatora. Zarząd IAFF ma przedstawić 
na kongresie bardzo bogaty materiał, 
według którego wielu znakomitych olim 
pliczyków znajduje się w kclizji ze sta- 
tutem amatora. 


boff pokonany 


przez juniora 


Znakomity tenisista Lott został nie- 
oczekiwanie pokonany w New Orleans 
przez młodego tenisistę amerykańskie- 


go, szesnastoletniego mistrza juniorów 


Franka Parkera w dwuch setach 


6:4, 8:6. 


Eliminacje olimpijskie 
tenisistów, angielskich 
W zawodach eliminacyjnych Anglji 
iprzed rozgrywkami o puhar Davisa roz- 
grywanych w Londynie mamy do zano- 
towania szereg niespodzianek. Lee na- 
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t trafit na silny opór Lestera, zwycięża 


jąc go z trudem 6:2, 6:2, 11:9. Prawdzi- 
wą sensację wywołała porażka OQl:ifa 
każ Dawida w czterech setach 5:7, 6:2, 


walczyć będzie z Dawidem a Perry 


ŁKS; z Hughesem., 


Wiedeńczycy Jeszcze 


graią w hokeja na lodzie 


Wiedeńczycy wciąż jeszcze grają 
na lodzie. Drużyna wiedeńska Fislauf- 
verein, która bawi obecnie na tournee 
w Anglii pokonała reprezentacyjńy ze- 
spół Londynu w stosunku 4:1. ' 


Sprostowanie - 


W uzupełnieniu podanej przez mas 
wiadomości o niedzielnych meczach li- 
gowych należy dodać, że mecz Pogoń 
{Polonja rozegrany zostanie we Lwowie, 


Iza mecz Czarni — Warszawianka w 


Warszawie. 


Piłkarze łódzcy 
grać będą w Częstochowie, 


ŁZOPN. zaakceptował propozycję 
kieleckiego OZPN-u, co do rozegrania 
zawodów  reprezentacyjnych między= 
okręgowych. Mecz ten odbędzie się w 
bieżącym sezonie w Częstochowie, 
yczem Ścisły termin zostanie ustało- 


„Sportmanden* artykuł, omawiający o- mu za udział w zawodach w Sztokhol- OPEK EALA Ri UKAE a 23: 


statnie dyskwalifikacje wybitnych za- 
wodników lekkoatletycznych. 

Hoff stwierdza, że dyskwalifikacja 
Nurmiego jest w pierwszym rzędzie 


dżają do Łodzi na mecz z KP. Ziedno- wielkim blamażem dla sekretarza Mię- 


czone w następującym składzie (od wa- 


dzynarodowego Związku Lekkoatle- 


mie oprócz wysokich djet także odszko= 
dowanie pieniężne, które miało być wy- 
płacone z góry. 

Jak widać z powyższego sprawa 
dyskwalifikacji Ladoumegue i Nurm'ego 
wywołała żywą reakcję į spodziewać 


gi muszej): Jaworski, Raźniewski, Ka- tycznego szweda Eklumda, gdyż teraz się należy w dalszym ciągu szeregu e- 


żanowski, Kubiński. Olejnik. Snowacki, 
Brzózka, Borota, Bokserzy Warsza-! 


wianki poczynili w ostatnich czasach Eklund zarabiał duże sumy na zawod- pili przeciwko 


dopiero wyłdą na jaw jego sprawki. 
Hoff stwierdza nawet wręcz, że 


| nuncjacjj na znakomitych działaczy lek- 
koatletycznych, którzy pierwsi wystą- 
ukaraniu zawodników, 


znaczne postępy i w meczu z Jordanem nikach, którzy za jego pośrednictwem podejrzanych o przekroczenie przepi- 


Il wygrali w stosunku 12:4 


startowali w Szwecji. Swego czasu 


sów © amatorstwie+ - 


7:5. W dalszych spofkaniach Lee 


I 


Przywódca komunisfów 
niemieckich 


ustąpi z kierownictwa partji 
Berlin, 15 kwietnia. 
(Telegram własny) 

(t) „Berliner Bórsenkurier" donosi, że 
wskutek porażki komunistów przy wy- 
borach na prezydenta, przewidywana 
jest w najbliższym czasie zmiana na sta- 
nowisku kierowniczem partji. 

_ W miejsce kandydata na prezydenta, 
Thadlmana, ma zostać kierownikiem par- 
tji komunistycznej poseł Heinz Neumann. 


Gorkij 


przybywa do Rosji 

celem wygłoszenia odczytów 

propagandowych 
Moskwa, 15 kwietnia. 
(Telegram własny), 

(t) Stalin wysłał do Gorkiego, który 
przebywa stale we Włoszech, pismo z 
prośbą o przybycie do Sowietów, 

Gorkij ma w najbliższym czasie przy- 
być do Rosji, gdzie w kilkunastu miej- 
scowościach wygłosi odczyty o bliskim 
wybuchu rewolucji światowej oraz o u- 
padku kapitalizmu. 


Urzędnicy amerykańscy 


przeciwko obniżce płac 
New Jork, 15 kwietnia. 
[Telegram własny). 

(t) Urzędnicy amerykańscy występu- 
ją ostro przeciwko projektowi obniżenia 
płac. Wskazują oni, iż redukcja płac od- 
bije się fatalnie nietylko na ich sytuacji, 


ale również na życiu gospodarczem. 


Do akcji urzędników przyłączyli się 
również robotnicy, którzy twierdzą, że 
odbije się to przedewszystkiem również 
na nich, albowiem wskutek ogólnej po- 
lityki redukcyjnej, nastąpi zmniejszenie 
się konsumpcji, a zatem i produkcji prze- 


mysłowej, 
Tomskij 


pogodzili się ze Ftafinerm 
Moskwa, 15 kwietnia. 
(Telegram własny). 

(t) Jeden z wybitnych * trockistów, 
Tomski, który przez dłuższy czas pozba- 
wiony był stanowiska, pogodził się ze 
Stalinem i został przywrócony do łask. 

Dyktator sowiecki zamianował obec- 
nie Tomskiego szefem wszystkich drü- 
karni państwowych, 


Wybory 
do rädy miejskiej 
PMiednia 


odbędą się 25 b. m. 
Wiedeń, 15 kwietnia. 
(Telegram własny), 

(t) W dniu 27 b. m. odbędą się wy- 
bory do rady miejskiej. W związku z 
powyższem obecnie trwa już usilna agi- 
tacja przedwyborcza, prowadzona za- 
p przez socjalistów, jak i Heimwe- 

rę. 

Przywódcy partji prawicowych dążą 
za wszelką cenę do ujęcia władzy w swe 


ręce. Ponieważ do tej pory istnieje bar-- 


dzo silne rozproszkowanie poszczegól- 
nych partji politycznych, nie jest wyklu- 
czone, iż prawicy uda się przeprowadzić 
znaczną ilość mandatów, 
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Matastrofafnu 
pożar w Śewilii 


1932 


W ŁESRŁSS 


Walka wyborcza me Francii 


Przygotowania do wyborów trwają we Francji w pełni, Zdjęci i 

, pełni, Zdjęcie nasze przedstawia SA 
pożnieni w eż biura wyborczego partji narodowych republikanów, czo- W. największej katedrze hiszpańskiej św. 
owymi kandydatami której są Tardieu, Poincare i Laval. Setki tysięcy plakatów | Juljana w Sewilli, wybuchł w tych dniach 


agitacyjnych rozsyła się do wszystkich miast w kraju. | pożar, który spowodował olbrzymie stra- 


PEEK WESEL EEE ZM 2. szareć ZŁ delel 
sz między innemi portret Madonny, 
Femisja Ligi Jiaredów w $zanśfiai 


który przedstawiał .kolosalną warłość 
artystyczną, ` i 


Zamach na leka- 
rza wiedeńskicgo 


zx SA 


Słynny laryngolog, austrjacki dr. Ale- 
xander, padł oliarą zamachu rewolwe- 
rowego, którego dopuścił się psychicz= 


Komisja do zbadania preys koniliktu japońsko - chińskiego, zamianowana 

przez Ligę Narodów, przybyła już do Mandżurji, badając dokładnie wszystkie 

etapy wojny. Na zdjęciu widzimy członków komisji w  Czapej, przedmieściu 
Szanghaju. - 


WO W a 
Katastrofa pomodzi w fiumunii 


nie chory czeladnik krawiecki Soukop. 
Profi. dr. Alexander zabity został na 
miejscu. i i 


$rzed mowym  . 
rekordem świata 


Słynny angielski automobilista Kay Do- 

ne buduje obecnie nową łódź motorową, 

która będzie nosiła nazwę „Miss Anglja 

DI“ Kay Done zamierza pobić na niej 
rekord szybkości. 


Rumunja nawiedzona została katastrołą powodzi, wskutek której 12000 ludzi 
straciło dach nad głową. Na zdjęciu nów zalaną zupełnie wieś w prowincji 
a 
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